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[ Termin dla P.S.: Delegaci norwescy i duńscy na Kongres 


Paradoksalna, dziwna — powiedzieć by można — zabawna 
sytuacja, zabawna gdyby to określenie pasować mogło do jedne- 
$o z najdonioślejszych zagadnień współczesnego życia polskie- 
go. Oto parlia polityczna, która po roku pracy PKWN i Rządu 
Tymczasowego zdecydowała się zacząć współdziałać przy od: 
budowie Polski, która drogę do niej znajdowała poprzez tar. 
dyn, Jał'ęi Meskswę, partia, która reklamuje się jako zwo'enni- 
czka pPryncypialnej demokracji parlamentarnej, jako zapamięta- 
ła zwolenniczka wyborów, siawiająca je na pierwszym planie 
wszys'kich zagadnień dnia — jest beżskutecznie od dłuzszego 
czasu wzywana do zajęcia stanowiska w tej sprawie. 


Już w lisiopadzie Rada Naczelna PPS wysunęła koncepcję 
blozu wyborczego sironnictw demokratycznych, wchodzących 
w sklad Rządu Jedności Narodowej. Koncepcja ta tie potrzebu+ 
je zoył szerokiego uzasadnienia, znalazła bowiem swe echo na- 
we: na Kongresie PSL w słowach wicepremiera Mikołajczyka, 
który siwierdził, iż przed rządem tym stoją zadania na miarę 
poole, że rząd, który powołany zos:ał dła odbudowy kraju, 
ma przed sobą nadal olbrzymią rolę do spełnienia. 

Na propozycję bloku wyborczego parlie demokratyczne — 
PPR, Stronnictwo ludowe i $:.ronnictwo Demokratyczne — od- 
powiedziały pozytywnie. Jedno tylko PSL odwlekało swą decy- 
zję do kongresu, klóry znów z kolei żadnej decyzji nie powziął, 
przekazując ją z powro!em naczelnym władzom stronnictwa. 

Czas mija. Upłynęło już dwa pow: od,daty tego kongre- 
su, a NKW PSL glosu nie zabiera, W tej sytuacji Centralny Ko- 
milet Wykonawczy PPS czuł się zmuszony wezwać raz jeszcze 
PSL — tym razem o!warcie i publicznie, w obliczu całego naro- 
Alu PE str AP s:anewiska w sprawie wyborów w Polsce: Aże—- 
DF połałyć Eres hoc! dalikade manewofwkali NOSIE DOL, 
ne PPS wyznaczy!y termin 1-go marca, do którego oczekują wye. 
jaśnienia stanowiska PSL. Po tym term'nie życie pójdzie dalej, 
nie ogla lając się na pozostających w tyle i wstawicznie wahają- 
cych się. : 

Mówiliśmy wiele razy i stwierdzamy raz jeszcze: sprawa 
wyborów w Polsce jest ważnym zagadnieniem politycznym, któ- 
re jednak w żadnym wypadku nie może przesłaniać szeregu 
spraw kapita »epv i zasadniczeży d!a Polski znaczenia, którvch 
żadne wybory nie są w stanie rozwiązać. Wybory powinny być 
aktem uporządkowania i stabilizacji stosunków politycznych w 
en na grungie politycznych i społecznych zdobyczy _ demo- 

acji. 

Tak sądząc, PPS i të stronnictwa, które pragną wraz z nią 
utworzyć blok wyborczy, idą do wyborów drogą prosią, wyt- 
knię'ą jasnó/ nie zbaczającą na bezdroża żadnych politykier- 
skich manewrów. Wybory będą, gdyż demokracja ich chce, 
gdyż demokracja nie ma powodów ich się obawiać, gdyż demo- 
kracja w swojej pracy ich potrzebuje, jako jednego jeszcze spo- 
sobu mobilizacji gił narodu. 

Z tej perspektywy patrząc, wybory w obecnym okresie hi- 
storycznym mają naród nie rozbijać, wpychać w otchłań bra'o- 
bójczych walk politycznych, sie przeciwnie cementować go | je: 
dnożżyć. Jeśli ktoś głośno o wyborach mówi, jeśli prezentuje 
się jako ich jedyny szermierz, kwestionując niejednokrotnie ucz- 
ciwość tendencji swych partnerów, alfednocześnie w rezultacie 
moment odbycia wyborów opóźnia i sprawę ich sabotuje, to ro 
la jego musi być aż do końca twjawniona. Albo PSL porzuci tę 
taktykę i s'anie rze'elnie do współpracy z innymi stronniciwa- 
mi demotra'ycznymi, podeimie z nimi ostateczne rozmowy w 
sprawie bloku wyborczego i tym samym w sprawie współodpe-. 
wie zialności za dalsze losy kraju. Albo też z drogi swojej, z dro- 
gi drobnych i dwuznacznych posunieć taktycznych nie zejdzie— 
iw'iedy, iak to wynika jasno z ogłoszonej wczoraj uchwały 
- CKW PPS — stronnictwa demokratyczne pójdą do wyborów mi- 

mo PSL, bez PSL, nie cofając się przed samodzielnym kierowa- 
niem losami państwa, w czym już mają wprawe, co już z powo- 
dzeniem i z ra”lenszymi skulkami przez najcięższy rok Polski 


odrodzonej robiły. % 
diśniew Mitzrer. 


` 


s 
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|bliki 


Więźniów Politycznych 


„opowiadaja o walce z Niemcami. 


Do Warsżawy przybyli pierwsi de- 
legaci na międzynarodowy Kongres 
b. więźniów niemieckich obozów 


j koncentracyjnych. Są to: Axel Mid- 


delihon i Anqelise Urbye z Norwe- 
gli, oraz Paul Thygesen + Erling 
Foss 2 Danii. Dwaj dalsi delegaci 
duńscy przybędą do Warszawy w 
dniach najbliższy.:h, a obecnie płyną 
siaikiem z Kopenhagi do Gdyni. W 
rozmowie z przedstawicielem PAP— 


j| Axel Middel:hon opowiedział o dzia 


łalności norweskiego ruchu oporu, w 
którym brał czynny udział, organi- 
zując m. in. ucieczki patriotów nor- 
weskich do Szwęcji. 

Za swą działalność został Middel- 
thon aresztowany i spędził dwa lata 
w nięmieckich obozach koncentra- 
cyjnych; obecnie jest wiceprezesem 
związku norweskich więźniów poli- 
tycznych. ; 

Prezesem jest Hans Cappelen, któ 
ry obecnie przebywa w Norymber- 


|dze, gdźie zeznaje jakó świadek 6: 
skarżeńia w procesie zbrodniarzy 


wojennych. Działalność niepodległo- 
ściowa'w Norwegii ogarnęła wszyst- 
kie warstwy narodu i przejawiała się 
w biernym oporze, a także w aktach 
sabotażu przeciwko; okupan om i ro* 
dzimym taszystom quislingowcom: 

Głośnym echem odbił się w świe- 
cie fakt aresztowania profesorów w 
Oslo, którzy podobnie jak profesoro- 
wie polscy, nie poszli na współpra- 
cę z faszyzmem. „Nie zapomni n gdy 
tego okresu panowania terroru i bru- 
talności 40.600 Norwegów, b.. więź- 
niów politycznych: niemieckich obo- 
zów koncentracyjnych, którzy z 
wielkim zainteresowaniem obserwo- 
wać będą obecny kongres w, Warsza 
wie“. 

Reprezentant Danii, dr. Paul Thy- 
gesen spędził dwa lata w niemieckim 
obozie koncentracyjnym w Neugam- 
me, gdzie pracując, jako lekarz, spor 
tykał się ź więźniami 22 wszystkich 
podbitych narodów, a także ż Pola- 


Delegacja czechosłowacka do "rokowań z Połską 


WARSZAWA (PAP). Rzad Repu- 
Czechosłowackiej wyznaczy 
do rokowań z Rządem Rzeczypospo- 
litej Polskiej delegację w następują- 
cym składzie: przewo cy——mi- 


Mrs. |. R. Eden 


u min. Rzymowskiego 


Minister Spraw Zagranicznych Wincenty 
Rzymowski przyjął w dniu wczorajszym p 


J. R. Eden, która przybyła do Polski z ra~ 


mienia międzynarodowej organizacji „Pómoa 
cy dla dziecka”. i 

P. Eden, pochodząca ze znamej rodziły 
Eden'ów, zapozna cię w czasie pobytu w .Pol 


kami. W 1940 r. Dania nie była w |drugi delegat duński, Erlings Foss. 
stanie stawić oporu Niemcom, lecz | Mówiąc o wrażeniu, jakie na delega- 
przez swój ruch podziemny, który o- |lach duńskich zrobiły ruiny Warsza- 
$arhął cały kraj, dała wyraz swego | wy, będące dowodem bestialstwa hi- 
wsp *łdziałania z reszią Europy w jej |tlerowskiego, z kiórym bezpośred- 
walce o wolność. Duńska armia pod- |nio zetknęli się więźniowie obozów 
ziemna liczyła przeszło 40 tys. żoł- |koncentracyjnych, p. Foss powie- 
nierzy, a sabotaże i strajki spowodo- | dział: „Choć oceniamy krytycznie 
wały represje niemieckie, kióre m. |wojskową stronę powstania war- 
in. wyraziły się w liczbie 6 lys. uwię- |szawskiego — mamy wiele podziwu 
zionych w "obozach koncentracyj- |dla bohaterstwa mieszkańców s'oli- 
nych. Oporem kraju kierowała „Ra- |cy Polski, a szczegó!nie ich dzisiej- 
da Wolności“ której członkiem był szej pracy i optymizmu”, 


Warszawa siedzibą | 
Międzynarodowej Federacji b. Więźniów Politycznych 


Socjalistyczna Agencja Prasowa tracyjnych., (FLAPP). (Fedcraticn In- 
donosi: | ternationnalle d'Anciens Prisonniers 

Z kół zbliżonych do Kongresu By- Polítiques). 
łych Więźniów Politycznych dowia- | Wczoraj odbyfa się konferencja 
dujemy się, że Warszawa ustanowio- | wstępna między delegacją polską na 
ns będzie siedzibą Międzynarodowej | Korgres a delegacjami żagraniczny- 
Federacji Bylych Więźniów Politycz |mi, które już przybyły do Warsza- 
nych Niemieckich Qbozów Koncen- | wy. 


Nacjonalizacja w Anglii 
izha Gmin uchwaliła ustawę o upaństwowieniu 
kopalń węgia © 


LONDYN PAP. Po 2-dniowej debacie w Minister skarbu Dalton stwierdził, iż kon- 
Izbie Gmin został przyjęty w trzecim czyta | serwatystom idzie głównie o ustalenie wysa- 
niu projekt rządowy o upaństwowieniu ko- | kości odszkodowania, lecz że zdaje sobie da 
palń węgla oraz wszelkiego przemysłu po- | skonale sprawę z opłakanego stanu, w jakim 
moęniczego. znajduje się przemysł węglowy Wielkiej 

Przedstawiciele Partli Pracy oświadczyli, | Brytanii - Minister opału Shinwell - oświad- 
iż robotnicy spodziewają się, że warunki ich czył, iż obecnie ustanowiono radę, składa- 
pracy i bytu znacznie się poprawią, kiędy|ińca się z 9 ekspertów, która będzie kiero- 


państwo przejmie kopalnie. Robotnik nato» wała pracami kopalń. Związki zawodowe 
miast świadom tego, iż pracuje dla państwa, 
a mie dla przędsiębiorcy prywatnego, posta- 
ra się o to, aby wydajność wzrosła. 

Konserwatyści natomiast wyrazili pogląd, 
iż eksperyment upaństwowienia kopalń się 
nie uda, 


nister spraw zagranicznych Jan Ma 


H saryk, wżgl. jako jego reprezeniant 


wiceminister Clementis, członkowie 
delegacji: minisier handlu żagranicz= 
nego Ripka, minisier oświaty Neje- 
diy, minister zdrowia Prohaska, mi- 
nisier aprowizacji Majer oraz poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny 
w Warszawie Hejret. 


będą miały głos doradczy, lecz tylko w spra 
wach, datyczących warunków pracy. Kopal- 
nie mało wydajne zostaną zamknięte, pozo- 
stałe zaś zmoderńizowano kosztem 150 milio, 
nów funtów, które rząd brytyjski przezna- 
czył na inwestycje w ciągu 5 lat. Na zakoń- 
czenie min. Morrison oświadczył, że poza 
Związkiem Radzieckim Wielka Brytania jest 

zym krajem na świecie, który będzie 
posiadał całkowicie znacjonalizowany prze 
mysł węglowy. 


mam Q m 


Trybunał Sprawiedliwości ONZ 


LONDYN (PAP). Agencja Reu'era 
donosi, że w poniedziałek zbierze się 
Zgromadzenie Generalne i Rada Bez 
pieczeństwa, żeby dokonać wyboru | 
15 członków Trybunału Sprawiedli- 
wości ONZ. 


Trygve Lie Sekretarzem Generalnym 0.NLZ. 


LONDYN (PAP). Zgromadzenie 
Narodów Zjednoczonych wybrało 46 


| nym Organizacji Narodów Zj:dzoczo 


nych. W sobotę, 2 lutego, odbędzie 


Marsz. Tito tworzy nowy | rząd 
Uchwalenie Konstytucji Jugosłowiańskiej 


sce z naszymi ośrodkami Opieki nad dziec- 
kiem. ł 


BELGRAD (PAP). 1 lutego odbyło parlamentu, marsz. Tito otrzymał mf | Straąchurgerowa, małżoska. ambasadora RP 


się posiedzenie obu Izb Zgromadze- 
nia Kons'yiucyjnego, na kiórym je- 
dnojśłośnie uchwalono nową konsty- 
tucję Fedcrzcy,nej Republiki Jugo- 


słowiańskiej w brzmieniu przeds a- 


wionym przez komisję konstyiucyj- 
ną. 

Premier Bośni, Czolakowicz, ra- 
proponował, by Zgromaćzznie Kon- 
styiucyjne przekształciło się na par- 
lament i by posłowie otrzymali 4-let- 


nie manda'y przewidziańe przez kon 


sję utworzenia nowego rzadu jugo- |w Londynie, która towarzyszy p. Eden w 


słowiańskiego. fi podróży po Polsce. | 
Pożyczka amerykańska dla Polski 


United Press donosi z Paryża, że |ka ta o ile będzie udzielona, pozwoli 
istnieje możliwość uzyskania poży- |na pokrycie tych dostaw. y i 
czek amerykańskich dla krajów eu- | : Aei 9: 

topejskich, celem zapłacenia dostar-| WARSZAWA. W dniu 29 stycz- 
czonych artykułów z zaprsów armi! | nia b. r. Minister Skarbu ob. Kon- 


przybyła 2 Londynu p. k 


się w pół godziny później. 


amerykańskiej. a. 

Rorważa się możliwość udzielenia 
pożyczki w wysokości 50 milionów 
dolarów dla Polski i Czech. Pożycz- 


stylucję. Wniosek ten przeszedł al- 
brzymią większoscią głosów i posie- 
dzenie now”go parlamealiu odbyło 

Na tyra pierwszym posiedzeniu 


\ 


slunty.- Dąbrowski w obecności dy- 


rektora gabinetu minisira ob. Fawla 
Gajewskiego przyjął p. Geralda 
Keith, charge d'affaires Stanów Zje- 


"1 dnoczonych A. P. 


glosami nrzeciwko 3, przy 2 wstrzy- |się uroczyste posiedzenie Zgroma- 
mujących się od głosowania, norwes- dzenia, na którym Sekretarz Gene- 
ministra spraw zagranicznych, |ralny będzie wprowadzony na swój 
Trygve Lie Sekretarzem General- urzą 


Przed pokazem bomby atomowej 


części kuli ziemskiej, W chwili obec- 
nej, gdy ONZ obraduje nad kon 'rolą 
energii atomowej USA najlepiej za- 
dokumentowały swą rolę, zaprasza- 


Prasa amerykańska omawia spra- 
wę eksperymentów z bombą atamo- 
wą, które przeprowadzi latem armia 
i flota amerykańska. Zaproszenie 
przedstawicieli innych państw na j|jąc licznych przedstawicieli ra po- 
pokaz tych prób wywołało ogólne ze | kaz prób. Dziennikarze nawołuą do 
dowolenie. Naoczne przekonanie się | rajliczniejszego udziału w pokazie 
o straszliwej sile  niszczycielskiej | prasy, radia i filmu, tak, by każdy 
bomby atomowej przekona świat, że mógł się przekonać o niszczyciel- 
w razie nowej wojny światowej uży- | skiej sile tej broni. 
cie tej sity powoduje zniszczenie h 


- Biskup Spilett - wrogiem Polaków 


Sir. 2 


- 8 lat więzienia i pozbawienie praw obywatelskich 


Na sali rozpraw zainstalowano mikrofony 
gadiowe, dla transmitowania mowy prokura- 
_ tora. Oskarżyciel przypomina  martyrologię 
- Polaków, oraz beznadziejny koszmar okupa- 
cji niemieckiej. Dziś w momencie sprawie- 
dliwości dziejowej na ławie oskarżonych w 
Norymberdze zasiadają najwięksi zbrodnia- 
rze historii, Dziś, w piastowskim grodzie pol 
skim w Gdańsku, po przejściowej okupacji 
krzyżacko-hitlerowskiej, na ławie oskarżo- 
mych zasiada biskup niemiecki odpowiadając 
aa gnębienie polskości na tym terenie. 
~ Prokurator omawia następnie atmosierę ka 
katystyczną w domu rodzinnym Spletta, któ- 
rą przesiąknął oskarżony. Nie przez przypa- 
dek zaczął Splett swą karierę pod skrzydła- 
. mi znanego renegata, księdza Mackowiaka 
Splett miał wyraźnie progermańską sylwet- 
kę polityczną, dlatego został biskupem a nie 
dła tego tylko, jak twierdzi, że władał do- 
brze językiem włoskim 
Wrogość Spletta do Polski ujawniła się 
zaraz po zajęcia Gdańska przez wydanie li- 
stu pasterskiego i modlitwę za „fuhrera' o- 
‘raz zarządzenia antypolskie (pierwsze dni 
września 1929 r), a więc wtedy, gdy nie 
było jeszcze nacisku Gestapo. Gdy zaś póź- 
miej, w r. 1940 takie zarządzenia otrzymał 
te czyż on, jako dostojnik kościoła nje po- 
winien bez względu na konsekwencje. tych 
zarządzeń nie przyjąć? 5 grudnia 1939 roku 
wbrew artykułom obowiązującego konkorda- 
tu otrzymuje Splett godność administratora 
diecezji chełmińskiej 1 tu na ziemi polskiej 
działa na szkode Polaków. Za komisarzy 
swych odpowiada Splett całkowicie jako ich 
zwierzchnik.. Zamiast opiekować się kapła- 
nami polskimi, nazywa ich „zdrajcami”. Ja- 
ko kapłan katolicki zakazuje spowiedzi po 
polsku i udzielania absolucji generalnej, na- 
wet na łożu śmierci © przez to pozbawił 
Polzków, tego, co dla kościoła jest najcen- 
miejsze — zbawienia duszy. Z tego żaden 
uczciwy kapłan go nie rozgrzeszy. Już po u- 
staniu terroru hitlorowskiego, po wyswobo- 
dzeniu Gdańska, Splett z jednej strony skła- 
da delt!arację wierności dla Polski, którą o< 
czywiście odrzucono, a jednocześnie odma- 
wia przyjęcia do pracy księży polskich, do 
końca pczostrjąc wrogicm Polaków. 
Prokurator wnosi o najwyższy wymiar 


O SPRAWIEDLIWY WYROK 

Obrońca, adw. Romanowski naświetla spe 
cjalną atmos'erę terroru, jaka panowała na 
tym tercnie. Obrońca wskazuje na to, że woj- 
na dla Gdańska zaczęła się nie we wrześniu 
a już w marcu. W-tych warunkach, w szalo- 
: terrorze nic nie mógł zaradzić Wysoki 
aiara Ligi Narodów, tego ħie można by- 


«a a 

Strajk w. Singapurz: 
MOSKWA” (PAP). Strajk powszechny. w 
Singapurze i sąsiedniej prowincji Dzo- 
chore został zorganizowany przez robotni- 
ków związków zawodowych jako protest 
' przeciwko aresztowaniu członków związku 
zawodowego i uwiezieniu b. sekretarzą ge- 
Beralnego związku. Do strajku przyłączyło 
się tysiące robotników transportowych, pra- 
cownicy miejscy, personel szpitalny, służba 
domowa, właściciele sklepów, a także służba 

hotelowa. 


ło żądać od Spletta, który jest Niemcem. 
Adw. Romanowski 
Splett działał w 'stanie wyższej konieczności 
i prosi o sprawiedliwy wyrok. , 

OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONEGO 

Spletc w ostatnim słowie oświadcza, że 
czuje się niewinnym. Wg. oskarżonego, na 
Śląsku, gdzie był biskup Polak, były te sa- 
me stosunki i takie same zarządzenia. 

"WYROK 

Po pięciogodzinnej naradzie Sąd 

wydał wyrok, uznając Spletta win- 


stara się wykazać, że| ni 


zał go na 8 lat więzienia z pozbawie- 
em praw obywatelskich na lat pięć 
i koniiskatę majątku. + 

Sąd uniewinnił Spletta od zarzutu, że za- 
kazał grzebania zmarłych Polaków i zaka- 
zał absolucji generalnej, stając na stanowi- 
sku, że przewód sądowy tego zarzutu nie u- 
dowodnił. —- 

Na poczet orzeczonej kary zaliczyć oskar- 
żenemu okres tymczasowego aresztu od dnia 
9 sierpnia 1945 r. do dnia 27 stycznia 1946 r 
Koszty postępowania zaliczyć na rachusek 

| Skarbu Państwa. Z reszty zarzutów aktu o- 


nym zarz. canych mu czynów i ska- skarżenia uńiewinnić. 


Nacjonalizacja przemyslu w Polsce 
w oczach angielskiego korespondenta 


LONDYN. Prasa angielska w' dal- 


Plan odszkodowania wypływa z 


szym ciągu interesuje się sprawą na- | dekre!u rządu polskiego o nactonali- 


cjonalizacji 


przemysłu w. Polsce. |zacji za..ładów przemysłowych za- 


I tak korespondent konserwatywne- | trudniających tei 50 * ią 
go „Sunday Times" Derek Selby, pi- | ków. ających powyżej robotni 


sze: > : 


Wartość kapitału brytyjsxiego in- 
westowanego w Polsce przed wojną 
obliczano we wrześniu 1939 roku na 
200: — 300 młionów złotych, t zn. 
10 — 15 « Jiónów funtów, Kapitał 
ten ma być zwrócony brytyjskim ak- 
cjonariuszom. ° 


ZSSR domaga się wycofania wojsk brytyjskich z Grecji 


Mowa Wyszyńskiego. na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 


LONDYN (PAP). Na piątkowym popołu- 
dniowym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, 
przewodniczący delegacji radzieckiej, za- 
stępca Komisarza Ludowego s. raw  zaśr. 
ZSSR Wyszyński, wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył, że obecność wojsk bry- 
tyjskich w, Grecji zagraża pc :ojowi. Wy- 
szyński zaznaczył, że stanowisko rzągłu grec 
kiego niejednokrotnie zagrażał. pokojowi i 
mogło wywołać konflikt zbrojny z sąsiada- 
mi Grecji — Albanią i Bułgarią 

Wyszyński przypomniał, że memorandum 
radzieckie zawierało 4 punkty: „1) Sytuacja 
w Grecji jest bardzo naprężona, co grozi po- 
ważnymi konsekwencjami dla ludności grec- 
kiej, 2) obecność wojsk brytyjskich w Gre- 
cji nie jest spowodowana koniecznością, po- 
nieważ nie istnieje potrzeba ochrony linii 
komunikacyjnych armii angielskiej, 3) obec- 
ność wojsk brytyjskich w Grecji wywołuje 
napięcie polityczne w kraju, 4) okoliczności 
te często dopomagają elementom _reakcyj- 
nym w ich wystąpieniach przeciwko czyn- 
nikom demokratycznym w kraju . ; 

Następnie Wyszyński odczytał depesze z 
Aten o terrorze faszystowskim w Pireusie i 
o pyczu monarchistycznym w dniu 211 rb 
w stolicy Grecji, w czat» którego wiele o- 
sób zabito i na skutek którego rząd grecki 
ogłosił stan wojenny w 2 prowincjach. Wy- 
szyński przytoczył list arcybiskupa zamie- 
szczony w „Religion and Nation“ w Biru:in- 
gham, opisujący terror szalejący w Grecji, 
wskutek którege 20 tysięcy członków ruchu 
oporu znajduje się w więzieniu a tysiące 
kobiet i dzieci schroniło się w górach. * 

Jest rzeczą zrozumiałą, że centrrdvy ko- 
mitet EAM wysłał przed dwoma dniami de- 
peszę do Rady Bezpieczeństwą, stwierdzają” 
jcą, żę prtaacja w Grecji jest obecnie bardzo 
ńrprężona i ludność tyje w stałym niebez- 
pieczeństwie, 

„Obecny rząd grecki, — oświadczył Wy- 
szyński — nie może lub nie chce położyć 
kresu panującemu  terrorowi. Deklaracja 
EAM nie została opracowana jedynie przez | 
elementy komunistyczne. lecz przez wszyst- 
kie partie, należące do frontu demokratycz | 
neço — komunistów, socjalistów i unię de-. 


motkratyczną. 


Wyszyński oświadczył, że zdaniem rządu, rzy stole konierzn 


- Tygodnik angielski „Triżune” 


o ważnym wydarzeniu w Polskiej Partii Socjalistycznej 


LONDYN. Tygodnik ang'elski „Tr: 
bune‘, robiąc przegląd sy.uacji w Pol 
sce pisze m. in: „Os a!lnio ważne wy 
darzznie miało miejsce w Poiskiej 
Pariii Socalisiycznej. Grupa kiero- 
wana przez Żuławskiego przystąp.ła 
do pariii. Grupa oirzymała zapew- 
nienie, że wszyscy dawni członko- 
wie pariii, z wyją'kiem 6 przywód- 
ców wrogo ustosunkowanych do 
. Związku Radzieckiego będą przyjęci 
do partii. Członkowie grupy Żuław- 


skiego otrzymali kilka miejsc w Ra-. 
dzie naczelnej i zaapelowali w orga- 
nie ceniralnym parlii do wszyż.kich 


swych zwolenników, aby zjednoczyli 


się w szeregach Polskiej Partii So- 
cjalisiycznej, popierając politykę rzą 
du, politykę odbudowy kraju, współ 
Związkiem Radzieckim, 


pracę ze e 
kontynuując wspólnie pracę dla, de- 
mokraiycznej i socjalistycznej Pol- 
ski. 


Przegląd pras 


NOWY ORĘŻ DO WALKI ' 
O DEMOKRACJĘ 

Tymi słowami określa „Głos Ludu“ Mię- 
dzynaąodową Federację b. więźniów politycz 
nych, która ukonstytuuje. się niebawem w 

Warszawie. „Głos Ludu” pisze: ` 
My, polska demokracja z dumą może- 
my podkreślić, że wszyscy nasi towarzy- 
sze, których przemoc lub zdrada rzuciły 
w otchłań obozów koncentracyjnych, wał- 
czyli nadał, wa zyli w konspiricyjnych 
grupach obozowych z terrorem  hitlerow- 
skim, z niewolą i upodleniem. Międzyna- 
rodowe organizacje obozowe utworzyć 
potrafiła tylko lewica. Ona to w jednoli- 


tym froncie, w oparciu o demokratycznie | 


myślących i czujących więźniów w soju- 

sżu międzynarodowym cementowała soli- 

darność w walce krwawej, łączyła obozy 

ze światem, niosła. pomoc i ratunek, 

: FRANK I NSZ. 

wŻyc Warszawy" omawia fragment pa- 
miętników ober-kata Franka, ujawniający 
współpracę NSZ z Gestapo. Autor artykułu 
stwierdza: * 


MIĘDZYNARONOW 
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Dia nas nie jest jo rewelacją nie tyl- 
ko ze względu na posiadane dotychczas 
informacje. Nieubłagana siła logiki ruchu 
faszystowskiego, jakim był i jest NSZ, 
pchała go do przymierza z hitleryzmem. 
Nic to, że hiileryzm był śmiertelnym wro 
giem narodu polskiego. Istotne dla ludzi 
z NSZ to fakt, że hitleryzm zagradzał 
drogę postępowi społecznemu. . Przykład 
Lavala, przykład  Degrelle'a, przykład 
Quislinga, przykład . Nedicza, przykład 
Antonescu i wszystkich iqnych  jakkol- 
wiek się nazywali, którzy szli z Hitlerem 
wbrew interesom swoich narodów — ão- 
wodzi, iż istnieją w każdym kraju siły 
gotowe sprzymierzyć się choćby z dja- 
'błem, byle unicestwić znienawidzcny przez 
siebie. radykalizm społeczny, 

Lecz takie metody walki nie mieszczą się 

już w ramach walki politycznej, wypły- 

wającej z różnych czy nawet rozbieżnych 

przekonań politycznych. Na to w słowni- 

ku uczciwych ludzi jest tylko jedno okre 

ślenie; zdrada. I jedna tylko ocena etycz 
` na: bandytyzm! T 


Y ZJAZD M 


czych, a mianowicie: 1) jeżeli kraj sojusz* 
niczy został by napddnięty, wówczas oddzia- 
ły sojusznicze mofły by tam się udać w ęelu 
zaatakowania wojsk nieprzyjacielskich, Z te 
go też powodu wojska brytyjskie lądowały 
w Grecji i dopomogły jej pozbyć się nie- 
przyjacielskich wojsk ‘okupacyjnych. Lecz 
obecnie nie ma wojsk okupacyjnych w Gre- 
cji i nic jej nie zagraża ze strony innego 
państwa, Dlatego,*też nie ma zastosowania 
punkt pierwszy. 2) Jeżeli zachodzi potrzeba 
ochrony linii komunikacyjadych wojsk soju- 
szniczych, okupujących b. terytorium  nie- 
przyjacielskie. W związku z tym Wyszyń- 
ski dał jako przykład obecność wojsk bry- 
tyjskich ve Włoszech, strzegących linii ko? 
munikacyjnych do Austrii, oraz wojsk ra- 
dzieckich w Polsce, pilnujących linii komu- 
nikacyjnych, wiodących do Niemiec. W Gre- 
cji ochrona linii komunikacyjnych nie jest 
potrzebna. Oddziały brytyjskie były nieje- 
dnokrotnie użyte rzez czynniki reakcyjne 


radzieckiego istnieją tylko 2 podstawy, u-|w ich wystąpieniach przeciwko elementom | yty] 
„sprawiedliwiające obecność wojsk sojuszni- | demokratycznym i dopomagały mniejszości 


przeciwko większości. Oddziały brytyjskie 
są używane jako wał ochronny przez elemen 
ty monarchistyczne i faszystowskie". 

' „Jeszcze jedna sprawa nie została wyja- 
śniona — oświadczył Wyszyński. W prze- 
dedniu dyskusji w Radzie Bezpieczeństwa, 
kierownik delegacji greckiej opuścił niespo- 
dziewanie Londyn z niewyjaśnionych i bar- 
dzo tajemniczych powodów. Mówiono, ze 


| wojska brytyjskie przebywają w Grecji zgod 


nie z życzeniem rządów -sojuszniczych. Jeśli 


Na prasowej konferencji w Warsza 
wie p. Hilary Minc — minister prze- ` 
mysłu oznajmił, iż wysokość odszko- 
dowań Lędzie ustalona między wła- 
ściciełami za':ładów upaństwówio- 
nych, rządem polskim i komitetem 
eksporiów. P. Mine zapowiedział 
szybki rozwój przemysłu polskiego, 
który pozwoli krajowi ponieść kosz- 
ta odszkodowań, è 

Nie jest prawdą, że Polacy nie chcą 
zagranicznego kapitału, Polacy chcą 
tylko uniknąć tego, co d'alo się 
przed wojną w przemyśle elek'rote- 
chnicznym, gdzie 80 proc. kapitału 
należało do obcych kapitalistów". 


LUDZIE 
g 


2, 


c 2 
U 
Krzyczcie Ghiny! 


Niedobrze się działo w wielkiej siolicy fe 


chodzi. o rząd radziecki, twierdzenie to nie | dnej z chińskich prowincji, W kraju wycień- 
odpowiada prawdzie. W swoim czasie Zwią- | czonym wojną, wyniszczonym przez najazdy, 


zek Radziecki zgodził się na obecność wojsk 


rzędnicy nie zarabiali dużo, albowiem pań- 


brytyjskich w Grecji, lecz wówczas było to | stwo nie mogło ich jeszcze należycie opła- 
konieczne ze względu na wojnę z Niemcami. f cać. Do tych codziennych trosk pracowni- 
Chodziło przecież wtedy o wypędzenie | kom miejscowego Zarządu Miejskiego przy- 


armii niemieckiej z zajętych przez nią tere- | była jeszcze jedna. Ich drogi, ukochany szef 
nów. Dzisiaj Niemców nie ma już w Grecji. | miał obchodzić imieniny, a j.k wiadomo u 
, Delegacja radziecka domaga się szybkie- | Chińczyków uroczystość ta ma bardzo duże 


go i bezwarunkowego wycofania wojsk bry- | znaczenie. f 


tyjskich z Grecji“. 


Ucieczka faszystowskich zbrodniarzy 


ATENY (Tass). 28 stycznia po po- |zienie. 


łudniu zorganizowana zos a!a uciecz- 
ka z więzienia w Kalifoi (Aten;), w 


którym osadzeni są zdrajcy, kiórzy , 
hi lerowskim najeźdźcom. | przzy 


pomagali 


Naoczni świadkowie  twier- 
dzą, że zbięgowie odjechali samocho- 


|dem miejskiej policji. Prasa podkre- 


śla, że ucieczka, zorganizowana była 


pomocy s!raży więziennej i 


Dziesięciu z pośród nich udało się u- członków faszystowsko - monarchi- 


kryć, W ich liczbie dwóch skazanych |stycznej organizacji „ch”, kt 


na śmierć i dwóch na dożywo nie wię starczyli' przestępcom broni. 


PWZ TOTEL ES] 


kę blloeekię 44 3 kod gą sób cą 
$ | g t 


Radio Czung - King podało wczo- | 
raj wiadomość o dojściu do porozu- 


twu. Do rady doradczej przy rządzie 
wejdą przedstawiciele wszystkich 


mienia między rządem i komanista- ' partii. 


mi. Radio stwiczdża, że po raz pier- 
wszy w historii Chin spory między 


jaym, a nie 

gą walk zbrojnych. Zostanie utworzo 
ny rząd koalicy'ny, w sklad którego 
we'dą komuniści i przedstaw'cfele 
wszystkich państw. Czang-Kai-Szek 
przyrzekł pełną swcbode działania 
wszystkim p-rtiom politycznym. 
Wszystkie wojska chińskie zostaną 
podporządkowane jednemu dowódz- 


e aso maca 


"W kilku wierszach 


— 30 stycznia obchodzono w całych Sta: 
nack Zjednoczonych dzień urodzin zmarłego 
prezydenta Roosevelta. > 

— Naczelny dowódca wojsk brytyjskich 
w Niemczech, gen. Montgomery, został mia- 
nowany szefem Imperialnego Sztabu 3łów- 
nego. i A 3 

— Dzięki interwencji sekrztarza Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy (CGT), Louis 
Saillant, który pośredniczył między praco- 
dawcami a robotnikamu, strajk drukarzy pa- 
ryskich zakończył się we czwartek dnia 31 
stycznia rb. 

— Zakończył się strajk tysiąca lotników 
należących do hinduskich sił lotniczych. 

— W Neukoln, w Niemczech, toczył się 
proces przeciwko członkom błękitnej dywi- 
zji hiszpańskiej, oskarżonym o włamania, 
kradzieże i dostarczanie towaru na „czar- 
ny rynek”, Szef bandy Cornando-i pomoc- 
nik jego Cruz, zostali skazani na 8 lat wię- 
zienia. : 

— Na uroczystym posiedzeniu obu izb 
jugosłowiańskiego zgromadzenia ustawo- 
dawczego, została przyjęta nowa konstytu- 
cja, mocą której Jugosławia staje się pań- 
stwem federacyjnym o ustroju republikań- 
skim. 3 

— Związek Radziecki przekazął rządo- 
wi teherańskiemu nadzór nad kolejami w 
północnym Iranie, w. prowincjach: Azerbej- 
dżan, Mazanderan i Każwin. Jest to pierw- 
szy dowód sympatii Związku Radzieckiego 
dla nowego rządu perskiego, Dla uregulo- 
wania tej sprawy wyjechał z Moskwy wyż- 
szy urzędnik radziecki <- ` : 

— Premier Iraku,. Alpaczaczi, wraz z ca- 
łym gabinetem podał się do dymisji. 


by. 


| Szukienie nie zabraknie 


|stronnictwami zostały rozwiązane | 
dro- 


MOSKWA (PAP). W sprawie niemieckich 
zbrodniarzy wojennych. w Wielkich Łukach 
31 stycznia, Trybunał skazał oskarżonych 


Rapparda Zassa, Tonnewalda, Kulenkamna, | ję 


Długo zbierali się i obradowałi i wreszcie 
uradzili zakupić ma w prezencie skórzaną 
teczkę, za którą zapłacili 8 tysięcy talarów: 
Inna grupa podwładnych solenizanta nie 
chciała pozostać w tyle i kupiła mu piękny 
złoty ołówek wartości 15 łysięcy talarów, 
którym solenizant miał malować chińskie, 
skomplikowane znaczki. i 


Ale na tym nie koniec. Grupa dalszych 
podwładnych mandaryna owego . chińskiego 
ratusza ofiarowała mu zegarek, za który: za” 
płaciła 22.000 dolarów. A za tym zegar- 
kiem tale prezentów popłynęła sz-rokim 


órzy do- | strumieniem, tak szerokim jak sama królo- 


- 
td 


wa rzek Jany-Tse-Kiany. Płynęły kosze 
kwiatami, liczne butelki wina, obrazy, kry= 

ształy, jednym słowem wszystko, co cieszyć 

możę serce dobrego i przemiłego mandary=* 
na. 9 

"A ponieważ i w Chinach panują chłody 

— w dzień imienim dyrekcja przedsiębior= 
stwa, podlegającego mandarynowi, zainsta- 

lowała mu w mieszkaniu piękny stałopalny 

piecyk, aby grzejąc przy nim swe  niestare 

kości, Pamiętać mógł zawsze, jak piękną 
rzeczą jest miłość i przywiązanie podwład= _ 
nych, którzy wówczas nawet gdy zarabiają 

bardzo mało, umieją się zdobyć na poświę* 

cenie ołiarowania pewnej sumy talarów, by- 

tlko sprawić przyjmność swemu zwierzch 


Tanna, Wolfa, /Petela, Gerscha na karę nikowi. 


śmierci przez powieszenie. Innych oskarżo- 
mych na kary więzienia od 15 do 20 la:. 


Strajk w Palestynie 


Ale w stolicy wielkiej prowincji Chin i w : 
innych prowincjach i w całym kraju postę- 
powanie mandaryna i jego podwłądnych wy 
wołało niesmak i niezadowolenie. 

W szerokich kołach zaczęto sądzić, że tego 


PALESTYNA. Proklamowany na |rodzaja metody mogą nadwyrężyć normalne 


czwartek popołudniu 
strajk powszechny Żydów miał prze- 
bieg spokojny. Jedynie w Tel Avi- 
wie zdnolowano jeden wybuch bom- 


Budżet ONZ 


LONDYN. Lista przewidywanych 


3-$odzinny | funkcjonowanie aparatu państwowego, jeśli 


pracownicy zapragną imieniny wszystkich 
swoich śzełów czcić przy pomocy składania 
im cennych prezentów. Rząd chiński z zado- 


|woleniem obserwował dobre stosunki łączą” 


ce mandaryna z jego pracownikami, uważał 
jednak, że wyrażanie tych sympatii w ten 
sposób jest niewłaściwe, niestosowne i nie- 
wskazane. Rząd chiński wydał więć czym- 
prędzej okólnik, zabraniający kupowania 


wydatków ‘ONZ osiągnie bł sko, 25 | prezentów szefom w instytaćjach publicz- 
mil nów dolarów do kańco bież. ro- | nych. 


ku. W tym prawie 4 miliony dola- 
rów wynoszą koszty urządzenia Or- 
ganizacji w jej nowej siedzibie.. 
Przewiduje się, że persozel ONZ 
będzie liczył 2E40 osób. Budżet ma 


Pee poły przez składki członzów wineji bardzo dalekich Chin. 


Chińy to kraj daleki, ale jak wiadomo 
złe obyczaje potrafią się przenosić bardzo 
szybko. Dlatego też dobrze by było, by a 
nas już zawczasu avydano zarządzdnie, za- 
pobiegające tego rodzaju faktom, jakie mia- 
ły miejsce w dalekiej stolicy wielkiej pro- 


NIEMY. 


Ucieczka Perona z Argeniyny 


LONDYN (PAP). Kandydat na pre 


nie utworzony rząd rewolucyjny w 


zydenta Argentyny płk. Juan Peron | miejscowości Mor del Pla'a 1250 mil 
w wyniku nieporozum'eń Z rzą łem |na południe od Buenos Aires). 


argeniyńskim zbiegł do Paragwaju. 
Rząd gen. Edelmiro Farrella dąży do 
odroczenia wyborów, k'óre mają się 
odbyć 24 lutego, zaś marynarka i 
niek'óre koła armii lądowej sprzeci- 
wiają się temu. W prowincji Eeue 
Rios marynarze domagają się usunię 
cia niektórych oficerów. Dowództwo 
marynarki oświadczyło, że jeśli temu 


`- żądaniu nie stanie się zadość, żosta-, 


WARSZAWA 3 — Z LUTY 


PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA 


s 
” 


wraz 7, przesyłką 
wynosi zł 45.— 
miesięcznie 

Opłatę przyjmują 

wszystkie 

urzędy pocztowe. 


D WIĘZTNIOW POLITYCZNYCH HITLEROWSKICH 
OBOZÓW KONCENTRACYJNYCH = AEK 
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Grosz społeczny winien służyć społecznym celom 


Bank Gaspodarstwa Snółdzislczego 


W dniu 22 grudna r. ub. został po- 
wołany do:życia Bank Gospodarstwa 
Spółdz|elcze żo, 

Założycielami Banku są: Związek 
Gosp. Spóidz elni R. P, — „Spotem”. 
Kom- Centr. Zw, Zaw, w Poisce, 
Zwązek Samopomocy Chłopskiej, 
S.: P. B. Federacja Warszawsk'ch 
Powsz. Spółdzielni Spożywców i 
Warszawska Spółdzielnia Mieszka- 
nowa. 

Powołany na starow'sko dyrekto- 
ra naczelnego B. G; S. dotychczaso- 
wy dyr. Banku „Spo!em” tow. Lud- 
wik Pawłowski tak oświetla rolę 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego 
w obecnym okresie przebudowy pol- 
sk'ego ustroju gospodarczego: 

Gospodarka spółdzielcza obeimują- 
ca w tej chwil: ponad 7 tysęcy spół- 
dz eln: różnych typów. skupionych w 
kilku centralach gospodarczych ze 
„Społem“ — Związkiem Gospodar- 
czym Spółdzielni R. P. na czele ` zrze 
szających ponad 2 miliony czionków, 
korzystała dotąd z kredytów w dwu 
bankach: Banku „Społem'” i Central- 
nej Kas'e Spółdz'elni Rolniczych. 

O wynikach tej pomocy świadczą 


następujące cyfry: liczba spółdzielni i 


korzystających z kredyiu przekracza 
tysiąc, kwota wykorzystanych kredy- 
tów na koniec grudnia ub egłego ro 
ku przekracza 2 ml ardy złotych. 


spółdz elczości miejskiej przede wszy 
stkim na rozbudowę aparatu rozdziel 
czego i dla spółdzielni pracy. Rozbu- 
dowa kredytów dła central gospodarz 
czych ze Związkiem „Społem" na cze 
le przede wszystk m w dz'alę produk 
cji Wreszcie propagowanie właści- 
wych zasad, gospodarki peniężnej w 
instytucjach spółdzielczych, szerze- 
ne i ugruntowanie wśród spółdz'e!- 
ców i młodzieży przezorności gospo* 
darczej i umiejętności myślenia kate- 
goriami gospodarczym . 

Bank mus prowadzić bardzo szero- 
ką akcję gromadzena w kasach swo* 
ich Oddziałów i Zastępstw wszelkich 
wolnych chwilowo środków p'enięż- 
mych (sald kasowych wszelkieśo ro- 
dzaju instytucji  spo'ecznych: spół- 
dz elni, związków za” sodowych, insty 
tucj. ubezpieczeniowych, stnonn ctw 
politycznych, instytucji charytatyw- 
nych, oświatowych ,drobnych oszczę- 
dności świała pracy i t. p.) i wykorzy- 
stywać te środki dia działalnośc: kre- 
dytowej. ; 

Bank Gospodarstwa Spó!dzielcze- 


z "Sir. 3 R A OE 


ganizować ich wysiłki i środki pienię- 
żne dla rozbudowy gospodarki spół- 
dz elczej. j i . 
Grosz społeczny służyć winien ce- 
lom spoiecznym zw ązku z tym 
konieczna jest szeroka akcja uświa- 
damiająca. Maszyra drukująca ban- 
knoty n e może pracowac bez ugrani- 
czen.a i wyrzucać na rynek coraz no- 
we ilośc. środków płatniczych. Pie- 
n.ądz nie może zalegać na rynku i słu 
żyć celom spekulacyjnym. Winien on 
wracać szybko w różnej forme do 
kas banku a z banku w formie celo- 
wych kredytów wracać na rynek i da 
lej pełn'ć swą stużbę. 4 
Zrozum enie tej rzeczy przez szero 
kie masy społeczeństwa, w  vierw- 
szym rz `` przez «.erowników „ia- 
cówek _-_._„odarczych ułatwi banko- 
wi spełnienie jego zadań, przyczyni 
sę do zrealizowania zalożeń polityki 
peeniężnej Rządu Jedności Narodo- 
wej, przyśpieszy wydatn.e okres od- 
buciowy kraju. 190 placówek Banku 
SPOŁEM i 14 placówek Centralnej 
i Kasy n etylko zbiera wkłady i rozpro: 


go stać się winien ogn wem łączącym j wadza kredyty, prowadzi ponadto ak 


szerok'e rzesze wkładców z instytu- 
cjami spółdz elczyr'i potrzebującymi 
pomocy na odcinku f nansowym. Sze- 

kie masy są zainiorzsowane w roz- 


F-edyty udz elane byty spółdziel- | 


nic i Związkowi „Społem“ mędzy 
innymi na skup z em opłodów. na ar- 
tykuły UNRRA „ra przemiowan e rol- 
n'ków, na zacpatrzene pracowników 
w towary włó"ienn'cze, na "kup ` ba- 
senowan e jai, impout z ZSSR i Dani, 


na akcję wydawniczą. na akcję odbu* | 
dowy kraju, na drobne inwestycje dla | 
spółdzeln., zwaszcza na ziemiach | 


odzyskanych it, p. ; 

Oba tank’ nietylko udzietały ,kre- 
dytów, kadacy one przed tym stan $0 
spodcarczy krzdytob orcy, plany jego 
działalności i plan fnansowy. Po w 
dzieleniu kredytu kontrolowały spo- 
sób jego wykorzystania. Spe'niaty po 
nadto rolę wspó pracown ków Naro- 
dowego Banku Polsk ego | pośredni- 
ków w zakresie rozprowadzana 1«e- 
dytów udzielanych przez ten bank. 

Gospodarka spółdzielcza oraz sil- 
nej rozwijassę. * Polrzebv p.eniężne 


tei RSF „tonę. "Czlonkowie | 
spółdz eln zwaszcza na ziemiach 6d 


zyskanych nie są w stanie wpłacać 
dostateczn e wysok ch udz atow. Po- 
moc ze strony banku jest konieczna. 

Uchwalona ostatnio przez K. R. 
us'awa o unarodowićniu przemysłu 
oddaje spó dz'elczości m ędzy*innymi 
przemys! spożywczy. Na to wszystko 
potrzebne są kreayty, kredyty i jesz- 
cze raz kredyty. 

Do zadań organ zującego się obec 
nie Banku Gcspodarstwa  Spóldziel- 
czego należy: pomoc finansowa orga 
n zacjom rolników i po przez te orga- 
nizacje pomoc ndyw dua!'nym gospo” 
darstwom rolnym. Otoczenie czujaą 
op eką rozbudowy przemysłu rolne- 
go oraz spółdzielczych warszi:. ów 


| produkcji rolnej na resztówkach., jak 


również spódzielczości na Z'em ach 
Odzyskanych. Pomoc kredytowa dla 


KOMISJA KONTROLI SPOŁECZNEJ 
p DZIAŁA 

W Wieluniu powiatowa komisja kontroli 
społecznej przeprowadzając, kon..olę stwier- 
dziła duże nadużycia w tamtejszej garbar- 
ai. Po meldunku komisji, prezydium Rady 
Wojewódzkiej wydelegowało do Wielunia 
specjalną komisję, składającą się z przzd- 
stawicieli WRN i delegatury biuta kontro- 
li. W wyniku prac komisja wojewódzka 
stwierdziła nieujawnione w księgach kaso- 
wych obroty na sumę około 106.000 000 zł. 
Sprawę skierowano do „prokuratora. 


|. 60-LEGIE..PRACY NAUKOWEJ ..-% 

Ww ME ORYG órmczej odź 
była się w dniu dzisiejszym "podniosła uro- 
czystość jubileuszu %0-lecia pracv nauko- 
wej, prof. dr. Karola Bohdanówicza. 

Prof. Bohdanowicz, dytektor Państwowe- 
go Instytutu Geologicznego, poświęcił się 
badaniom zagadnień geologicznych Syberii, 
AB Środkowej, Kaukazu oraz poczynił ba- 
dźnia, które stały się podwaliną przyszłych 
odkryć złóż mineralnych, jak: węgla, soli, 
złota i nafty w Związku Radzieckim. Prof, 
Bohdanowicz znany jest nie tylko w całej 
Sain ale znany jest także w St. Zjedno- 
| czonych, gdzie przeprowa lził szereg badań 
| geologicznych. Sędziwy ten uczony wydał 
ponad 250 prac naukowych, znanych w świe- 
cie geologów. l 


PUNKTY INFORMACJI ZAGRANICZNEJ 
: W GDYNI 


Skutkiem stale zwiększającego się ruchu 
statków zagranicznych w naszych. portach, 
powstała konieczność stworzenia pńunktów 


| cję uświadam ającą i propagandową. 
i Niebawem do tej pracy wc ągn.ętych 
| zostan e k ikaset spóldzielni kredyio- 


wych r kilkaset zastępstw BGS przy 
woju spółdz elczości. BGS w'n'en or- | spółdzieln'ach innych. | 


informacji zagranicznej dla przybywających 
cudzoziemców. f 

Punkty te będą miały za zadanie infor- 
mowanie przybywających, Poza tym będą 
ułatwiać nawiązywanie kontaktów statków 
obcych z miejscowymi 'irmami portowymi. 
Pierwszy taki punkt informacyjny powstał 
w Gdyni, w gmache Dworca Morskiego. 


NOWE DŹWIGI W PORCIE GDAŃSKIM 


W porcie gdańskim uruchamia się odre- 
montowane 3 nowe dźwigi 1 most, służący 
jako przedłużenie dźwigów na na. brzeżu 
kaszubskim. Z. braku urządzeń p; eładun- 
1wijsh gw  poreiesgdąńś: im, urachomienie 


tych dźwigów ma poważne znaczen > 


, POLSKA EKIPA 
WYJECHAŁA PO HOLOWNIKI 


Z Gdyfi "wyjechała na statku „Deutsch- 
land* ekipa polska, składająca się z 38 
osób (olicerów i marynarzy), w celu spro- 
wądzenia do portów ojczystych reszty ho- 
lowników polskich, uprowadzonych przez 
okupanta. p 


Pierwszym etapem będzie Lubeka, gdzie 
znajdują się 2 pez'kie, gotowe do zabrania, 
holowniki. Będą one przeprowadzone do 
Gdyni. Dalsze jednostki należy jeszcze od- 
szikać i przygotować do zabrania, 


DWAJ OPRAWCY, HITLEROWSCY 
NA SZUBIENICY 


W Toruniu zawisł na szubienicy hitlero- 
wiec, Brunon Kasper, z pow. lipnowskiego 
Na skutek donosu Kaspra zostali w 1939 r.. 
aresztowani i wywiezieni Polacy — Jan 


J Ordery, znaczki i kobiety... 


czyli co robi Anders we Włoszech? 


„Nie sądźcie narody. po 15 minutach ich | narchiści, okazało się także, że i wielka fi- 


zapomnienia, lecz po 100 latach pełnej chwa- 
ły przęszłości* — powiedział premier wło- 
ski de Gasperi na pewnej konierencji w Rzy 
mie. Cóż, każdemu może zdarzyć się w ży- 
ciu „chwila zapomnienia“ — ale mając aż 
100 lat... fe! Mając 100 lat powinno się wie- 
dzieć — jeżeli już nie inaczej — to przy- 
śię ze słyszenia, że miłe złego począf- 
ca 


` Skutki zapomnienia się pięknej Italii obja 
wiły się światu w postaci dość licznego po- 
kolenia faszystowskich wyznawców. Teraz 
się mówi — jak zawsze w takich wypad- 
kach — to nie ja, to on winien... 


A pokołenie hoduje się pod słonecznym, 


włoskim niebem, aż miło i ani myśli wypie-, 


rać się swego, niesławnej pamięci ojczulka. 
Sierotki znalazły nawet rodzinę zastępczą. 
Okdliczności, w jakich się to odbyło, zna- 
komicie charakteryzują ową rodzinkę. Nowy 
juch polityczny we Włoszech — a właściwie 
dawny ruch faszystowski pod nową firmą — 
zrodził się na szpaltach pisma humorystycz- 
nego „L'uomo qualunque” — co odpowiada 
naszemu pojęciu — „taki sobie pierwszy lep 
szy facet". 


Pewnemu jegomościowi nazwiskiem Gia- 
nnini źle się powodziło i zaczął wydawać pi- 
smo, pod tym tytułem, poruszając „troski 
szarego, człowieka". Szary człowiek nie jest 
zadcwolony — lubi kiedy mu współczują — 
pismo zyskało kolosalne powodzenie: ma 700 
tysięcy nakładu. (W szeregach szarych ludzi 
zntleźli się (przypadkiem) byli łaszyści, mo 


Proch i Wacław Syski. W czasie okupacji 
Kasper, gorliwy pachołek NSDAP, jako za- 
rządca majątku Złotopole, znęcał się nad 
polskimi robotnikami, zrauszał ich do pra- 
cy ponad siły i często dla terroryzowania 
ludności, ściągał na teren majątku oddziały 
policji niemieckiej. j ; 
* 

Ponieważ Prezydent KRN nie skorzystał 
z przysługującego mu prawa ..ski w sto- 
sunku do hitlerowca rumuńskiego, Włady- 
sława Gheleca, skazanego na śmierć wyro- 
kiem Sądu Specjalnego Karnego w Torń- 
lu, wyrok został na- nim również wyko” 
> rę > SIS 
ZLIKWIDOWANIE GROŻNEJ BANDY 

W ŁODZI 


Komenda Miejska M. O. w Łodzi, przepro 
w=dziła udaną akcję, w wyniku której uję- 
to bandę rabusiów, którzy organizowali na- 
pady na mieszkańców Łodzi i wojewódz- 
twa. W skład tej bandy wchodzili: Ochoc- 
ki Nareyr, Kazimierz Lisik, Jan Lisik, Jó- 
zef Kazimierczak, Jan Marcinkiewicz'i An- 
toni Wideński. Głównym organizatorem i 
kierownikiem był Nareyr Ochocki, W wy- 
mku rewizji znaleziono u niego 3 karabiny 
ręczae, Í maszynowy, 


. f znaczną ilość amunicji. Baodytów ujęto 29 


tycznia rb., w czasie napadu na mieszkanie. 
J. Koploni.za, przy ul. Piłsudskiego. Spra- 
wę rabisiów przekazano prokuraturze; Szyb 
kie zlikwidowanie bandy przyczyniło się w 
znacznym stopniu do zapewnienia spokoju 
miasta; _ 3 


kilka granatów i | nych. 


nansjera zalicza sicbie do szarych ludzi. 
Abonenci, czyielnicy i sympatycy miłej 
gazetki postanowili, wkrótce założyć nową 
partię i znaleźli się w liczbie 92 partii poli- 
tycznych, istniejących obecnie we Włoszech. 
Ukuto też na poczekaniu program ideowy — 
(widócznie na podstawie stuletniego doświad” 
czenia) — kierując się zasadą „wolnoć Tom- 
ku w swoim domku“. Do tego dodano ko- 
mentarz: „socjalizm jest to prymitywna idea 
społeczna, dobra dla niedorozwiniętych i 
dzikich narodów, jakimi są narody środko- 
wej i wschodniej Europy. My Włosi, którzy 


.| posiadamy za sobą (tu następuje popularny 


wykład historyczny)... stoimy na'zbyt wyso- 
kim stopniu rozwoju, aby przyjąć socja- 
lizm!“ N 

Biedna, stara, niemądra Anglia, niedoro- 
zwinięta, dzika Francja... 


Nic dziwnego, że w atmosferze tej wspa- 
niale się czuje, znany nam skądinąd, pan 
Anders. Przejawia on niebywale dużo inicja- 
tywy. Wydał ostatnio np. serię znaczków 
pocztowych, którą to pomysłową operacją 
finansową rozgoryczył nawet swych przyja- 
ciół monarchistów włoskich. Aby gniew ich 
ułagodzić, pan generał, niewyczespany w 
pomysłach, zaprezentował się jako hojny 
rozdawca zaszczytów. Niedawno miała bo- 
wiem miejsce wzruszająca uroczystość deko- 
rowania przez pana generała w imieniu 
„prezydenta* Raczkiewicza orderem „Polo= " 
nia Restituta" różnych zasłużonych osobi- 
stości — w tym kilku wyższyth wojskoihych 
angielskich i amerykańskich. Fodobno Kra- 
jowa Rada Narodowa zwróciła uwagę zain- 
teresowanych odznaczonych osób, iż należa- 
ło by pew”e formalności przeprowadzić je- 
dnak przez Kancelarię KRN, jako instytucji 
berdziej od p. Andersa kompeteninej w tych 
sprawach... $ 
Dobry generał stara. się również, by jego 


żołnierzykom dobrze się w słonecznej Italii ` 


powodziło, by nie za bardzo tęsknili do zim- 
nej Ojczyzny. Cóż by bowiem bez nich robił? 
A więc.. Kapelani wojskowi podobno nie 
dają się zdystansować nowemu prawu mał- 
żeńskiemu — wręcz przeciwnie, znacznie je 
r"'przedzają. Ogłos.li bowiem swym wier- 
nym,. że wobec niewiadomego losu, jaki spot 
kał ich ślubne małżonki w Polsce, gotowi są 
ułatwić tm otrząśnięcie Się z kajdan mał- 
żeńskich i pogrążenie się w nowym szczęściu 
z czarnookimi pięknościami południa, wzgłęd 
nie z „pestkami“ (pomocnicza służba ko- 
biet) armii „polskiej'. Aby zaś nic nie mą- 


„ciło pogodnego nastroju, wstrzymane kores- 


pordencję żołnierzy z krajem. A nuż gość 

się dowie, że żona i dzieci zdrowi i cali, tę- 

sknią i czekają... Niebczpieczne. ` : 
AVIS 


Pożytecziy kürs-$PB 


31 stycznia w sali SPB przy AL Stalina 
24 odbyło się otwarcie pierwszego dwuty- 
godniowego kursu dla instruktorów  (mży- 
nierów i techników) odbudowy wsi, zorgani- 
zowanego przez SPB - Centralę. 

Otwarcia dokonał dyrektor naczelny SPB, 
inż. W. Piróg, podkreślając rolę czynnika 
społecznego w odbudowie. ) 

Wiceminister odbudowy, inż. Pietruse- 
wicz, mówił o stosunkach państwa do spół- 
dzielczości, która jest najbardziej powołana 
do realizacji zamierzeń państwa w zakresie 
odbudowy, szczególnie na terenach zniszczo- 


Komisarz odbudowy wsi, prof. Fr. Piaścik 
mówił o potrzebach odbudowy i przebudo- 
wy wsi w ujęciu planowym i jakościowym. 

Następnie dziekan wydziału spółdzielcze- 
go WSGW., prof, R. Bierzak wygłosił pierw- 
szy wykład o spółdzielczości ogólnej i bu- 
dowlanej, o ich historii, ideach i zasadach. 


LEW SŁAWIA 


Osłainie dni 


przekład Wandy Boye-Udolskiej eias się znakdmitym planem Berli- 


— 7) 


faszystowskiego imperium 


10. 

1 maja u generała - pulkownika 
Czujkowa zjawił sę szef sztabu ge” 
nerainego Krebs w charakterze par” 
lL.mentariusza. $ 

Było to w Berlinie, Sztab armii 
Czujkowa zajmował duży sześciopię: 
tnowy dom, zachowany w całości, 
chociaż front jego był pokaleczony 
odłamkami, Rozmowa odbywała się 
przy ogluszającym akompaniamen- 
cie artylerii. N eopodal toczyła się 
walka o centrum. 3 

Generat Krebs spróbował użyć to- 


nu, który wważa! za salonowy, ale 
który w rzeczy 'stości brzmiał w 
tych warunkach osyć norszalancko- 


Mów:ł po rosyjsuu: przed woiną był. 


attache wojskowym ambaszdy ne” 
mieckiej w Mcockwie; Pogrążył się 
we wspomnienia, 

— Pamięta pan. generale, — po” 
w'edz ał, 
akurat przed pięcu laty, tego same” 
dnia, 1 maja 1940 roku, staliśmy o. 
bok siebie, ja i pan, w Moskw'e na 
placu Czerwonym podczas defila- 
dy?... SE 
-— N'e, — odpowiedział zimno 
Czujkow — n'e pamiętam. Proszę re- 
ferowzć swoje propozycze. ~ 

Spuściwszy z tonu, Krebs wybąkał 
półgłosem, że dowództwo niemieckie 
wysuwa propozycję zawarcia rozej: 


usiłu*ąc, być lirycznym — . 


mu czasowego. Ze słów Krebsa mo- 
żna było wnioskować, że. ocalałe fa” 
szystowsk'e władze dąża do separa“ 
tystycznego układu z ZSRR: Warun” 
'ki te zostały kategorycznie odr”uco" 
ne, Czujkow oznajmił, że dowództwo 
radzieckie godzi się przyjąć tylko 
bezwarunkową kapitulację Berl na. 

Generał Krebs odszedł z n'czem- 

Wróciwsrzy, da! nura w podz em e. 
Generał Weitlng został znów wez- 
wany na naradę do nowej kancelarii 
Rzeszy. ` 


Zanim opiszę tę godną uwagi na- 
radę ostatni przedśmiertny skurcz 
faszyzmu, zobaczymy co działo się w 
tym. momencie w Berlinie. 

11 f 

Nad Reichstagiem już od drugie: 
godziny dn'a wczorajszego powiewał 
czerwony sztandar, zatknięty tam po 
zaciętej walce przez śm'ałków z ba: 
talionu kapitana Nieustrujewa. Ber- 
Jin — to miasto prostych uł'c. A jed- 
nak my, grupa korespondentów wo” 

uwaliśmy sę z trudno” 
ścią— drogę zagradzały zwaliska gru 
zu. pożary, leje. Przez Szprewę i ka- 
nzły przeszliśmy dawnymi mostami, 
których N emcy w ogólnym popłochu 
(nie tak, jak w Warszawie i w Poz- 
naniu) n'e zdążyli wysadzić w po“ 
wietrze, Do dzielnię Charlottenburg 
i Schoereberg doc eraliśmy, postu- 


jennych, p 


który otrzymaliśmy jeszcze za 
Odrą i na którym umownym. znaka- 
mi dokładnie byly oznaczone znisz- 
czenia ządzone Berl nowi przez 
naloty. W Charlottenburgu i Schoe- 
nebergu, podobnie jak i na wielu uli- 
cach Mitte (środek . miasta). odby- 
wały się zacięte walki. Niemcy cofa- 
jąc się, nieustannie strzelali z bliska 
z samochodów pancernych i z zeni- 
tówek. Załoga „pięści pancernych”, 
zaczajona na pierwszych pięt. ach 
mio!ała granaty nawet w poszczegól 
nych żołnierzy. Z drugich pięter wa- 
lity karabiny maszynowe. Ze stry- 
chów — sirzelcy, W ogóle ostatnie 
‘ni Berlina — 30 kwie.nia, 1 maja i 
jeszcze ranek 2 maja — były najgo- 
rę'sze z całego okresu berlińskich 
walk ulicznych. 


Skrzyżowanie jednej z uliczek 
Blumęnstrasse było gęsto. zabaryka- 
e wsze: "54 rodza'u przeszko 
dami: zaporami z drzewa i ziemi, ko- 
złami hiszpańskimi, wilczymi doła- 
mi, jeżami, ustawionymi z szyn. Dwa 
narożne domy, połączone w ten spo- 
sób przez Niemców, stanowiły jeden 
fort. Wywiadowcy szturmowej gru- 
py, którą dowodził małomówny, ma- 
leńki, ale barczysty, młodszy lejt- 
nant ArsenijeKońkow, wyśledzili, że 
garnizon tego umocnienia składa się 
z przedziwnej mieszaniny: junkrzy z 
berlińskich szkół wojennych, velks- 
sturmiści, policjanci, ż.łnierze arty- 
lerii przeciwlotniczej — w większo- 
[ści zbiegowie z innych, już zajętych 
dzielnic Bealina. 


Jak koio w walkach ulicznych, 
między nami a przeciwnikiem nje ist 
niała s'refa neu'ralna, tak -zwana 
„ziemia niczyja”. Walczyło się 


w tumanach ceglanego pyłu pokazał 
się kawałek prześcieradła, przywią- . 
zany do szczotki, Niemcy poddali 
się. ; Sukces ten był ochmurzony 


pierś w pierś. Bardzo ciekawie byłó |śmiercią Arsenija Końkowa. Odła- 


obserwować obserwatorów, którzy 
tak wydoskonalili się w wypa rywa- 
niu przeciwnika, że sami pozostawa- 
li niewidoczni. Naturalnie lornetek, 
a tym więcej lunet polowych nie u 
żywali. Wypatrywało gołe oko: od- 
ległość od przeciwnika wyrażała się 
w metrach. Obserwator, starszy sier 
żant Miron Gurewicz, ogromny męż- 
czyzna, z wysiłkiem wsunął się w ja- 
kąś rozwaloną komórkę i, ściska ą4c 
w swojej potężnej ręce kowala słu- 
chawkę telefoniczną, szeptał ochry- 
płym namiętnym głosem: „Rżnijcie 
w narożne okna na druśm piętrze! 
Tam siedzi obsługa pancerfaustów..." 
Potem, po salwie artylerii: „Dobra! 
Pancernicy — kaput...” 


Arsenij Końkow i czferej ludzie je- 
go grupy wywiadowczej mieli piersi 
i brzuchy biała od nieustannego czoł- 
gania się. Przeciwnik znajdował się 
zarówno nad głową, na s'rychach, 
na dachach, jak i pod nogami — w 
tunelach .metro, w kanałach. Do ata- 
ku na te domy, jako pierwsi, popeł- 
zli wywiadowcy. Odwaga ich była 
nieporównana, Wiargnęli na pierw- 
sze piętro i, operując granatamii oraz 
kindżałami, opanowali je. Droga od- 

wrotu była dla Niemców odcięta Na 
sze samochody pancerne i czołg: z 
odległości czterystu metrów bardzo 
|genie biły w górne piętra. Niemcy 
byli ogłuszeni, oślepieni. I niebawem 


| naszego k 


mek granatu rozerwał mu pierś. Le-- 
żał w kącie na stosie szyneli, otoczo- ~ 
ny przyjaciółmi. Chłopięca jego 
twarz była, jak zwykle, junacka i tro 
chę posępna. Umierał tak, jak żył, 
milcząc i nie żaląc się, 5 
Podczas gdy w jednych dzielni- 
cach gorzały walki, w innych pośpie- 
sznie organizowało się życie. W nie- 
których zostali już wyznaczeni z po- ` 
śród Niemców burmis!rze, na mu- 
rach wisiały nasze odezwy i rozpo- 
rządzenia, tłumaczone na język nie- 
miecki, i tłumnie zebrani berlińczy- 
cy czytali je łapczywie. Tuż obok 
odbywało się rozdawanie produktów 
ludności. Żołnierze WAD-u (Wojen- 
no - au'omobilowa droga) sprawnie 
rozklejsii nowe plakaty. Na'więcej . 
tych, które cytowały słowa S'alina: 
„...hitlery przychodzą i odchodzą, a 
naród niem'ecki, a państwo niemiec- 
kie pozostaje”. Nie wszędzie zdążyli 
zerwać stare plakaty — widziałem 
na Kopernikuss'rasse taki obrazek. 
Porządnie ustawiona kolejka Niem- 
ców z torbami. Nieopodal plakat, ilu- 
strujący bestialstwa niemieckie, z 
napisem: „Ta'usiu, zabij Niemca!”. 
Na tle tego plakatu Niemcy z uszczę- 
śliwionymi twarzami otrzymywali 
mięso z rąk żołnierza na żywnoście- 
wym punkcie, zorganizowanym przez 


omendanta. 
(D. c n) 
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„ROBOTNIK” 


Zakopane --raj wczasów 
| Pracownicy Elektrowni jadą na urlop 


Rada Zakładowa wspólnie z Dyrekcją 
Elektrowni w zrozumieniu znaczenia wcza- 
sów i korzyści, jakie stąd płyną dła zmęczo- 
nych robotników przy odbudowie Elektrow- 
mi, uruchomiła ośrodek wypoczynkowy w 

- Zakopanem. Na pierwszego stycznia b. r. wy 
jechało 34 pracowników na wczasy. 


W WAGONIE 
Pierwsze miłe rozczarowanie już na Dwor 
cu Głównym. Wagon zarczerwowany, przy 
mim groźny wartownik, tudzież kartka z na- 
picem „zarezerwowane dla robotników”. 


~ — Hm, — czy to dla nas? padają kłopo- 
tliwe pytania. 

Wartownik twierdzi, że to dla robotników 
Elektrowni, ma tylko wątpliwości czy aby 
państwo są wszyscy, to przyjdzie zaraz kon- 
duktor i wpuści. Okazuje się, że brak trzech 
osób: A oto i konduktor, który oświadcza. 
że towarzysze mogą zajmować miejsca, a 
tych brakujących jak przyjdą to się „doda“. 
— Przecież znacie swoich — dorzuca na 
końcu. 


Zajmujemy miejsca, każdy wyszukuje naj 
lepsze, okazuje się, że wszystkie miejsca są 
dobre. „Niedowiarek* w te pędy w konwer- 
'sacje z kolejarzami „a to uważacię chytrze 
pomyślane, tó niby my sam jadziem , natu- 
ralnie — odpowiada konduktor, przecież po 
zamykane drzwi, żeby te „szabrowniki do 
was się nie przyczepiiy. „No ale dość cie- 
plo q rzuca od niechcenia „niedowiarek”* — 
tak — promyk smutku przebiega po twa- 
rzy kolejarza — boję się, że w drodze tro- 
chę się ochłodzi, gdyż nie mamy parnika, a 
skład duży — parowóz „nie nadąży'. Nasz 
„niedowiarek* jakoś to przełknął bez bólu, 
bowiem udziela mu się humor pozostałych 
towarzyszy, na szczęście zjawiają się spó- 
źnieni. Ładujemy spóźnialskich, za 10 min. 
odjazd: — brzmi komunikat urzędowy — 

* drzwi z trzaskiem zamykają się, siedzimy jak 
trusie, od czasu do czasu bowiem gwałtowne 
szarpnięcie klamką daje znać, że niepowo- 
łany gość pragnie zaszczycić nas swoją óso- 
ba: „Niedowiarek' wygłasza nową teorię: 
„cud będzie, jak punktualnie pociąg odej- 
dzie, przecież mróz, no i śnieg zaczyna pa- 
dać”. W gwarze przekonywań ża i przeciw, 
szarpnięcie wozu, zgrzyt kół, pociąg ruszył. 
Patrzymy na zegarki — 19.40. — według pla 
nu. „Niedowłarkowi” robi się im dobrze, ale 


ma siłę oświadczyć, „no, widać, że jest ro-|. 


bota”. 
W DRÓDZE 


I tak toczymy się po stalowej drodze, za- 
trzymując się raz dłużej, raz krócej na sta- 
cjach i stacyjkach. Na wysokości Częstocho- 
wy zimno coraz dokuczliwiej daje s% we 
znaki Każdy jak może tak się zabezpiecza. 
O spaniu ani mowy. Humory zwarzane, Bla- 
dy świt zastaje nas na nogach, Jedyny czło- 
wiek, który nie traci wiarw i 
ciężkiej pracy, sympatyczny konduktor, jak 
może tık uprzyjemnia nam życie. Opowiada 
o życiu i pracy-na PKP, — ma za sobą 30 
lat pracy. Zapewnia nas, że przyjedziemy z 
kilku-godzinnym  cpóźnieniem do Krakowa, 
ud’ wskazówek, jak trafić na Płaszów 
itd ; * 

F 'ag saniac i zwał”'-'"* biega wspina 
się na teren górzysty — Tune! — stąd już 
niedaleko Kraków. ' 

Tu proszę towarzyszy nadrobimy czas — 
informuje nas miły kolejarz — odcinek Tu- 
nel - Krąków nie ma poważniejszych prze- 
szkód, Ruszamy z Tunelu z iście szatań- 
skłm pośpiechem. Maszynista rzuea na pa- 
lenisko resztki węgla. Parowóz dymi jak 
smok apokaliptyczny í z każdą sekundą 
zwiększamy szybkość. ' 


„ADAMBA” 


Fabryka Gukrów i Artykułów 
Spożywczych © 
Warszawa, Gzeczotta 23-25 


Só ozmusradicać \ 
Rejestracja polis życiowych 

Stosownie do ogłoszonego w n-rze 7 Mo- 
nitora Polskiego z dnia 21 stycznia rb. ko- 
munikatu Ministerstwa Skarbu — Powszech- 
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych. pro- 
wadzi obecnie za pośrednictwem swych pla- 
cówek terenowych rejestrację polis ubez- 
pieczeń życiowych, zawartych przed 1 wrze- 
śnia 1939 r. 

Celem rejestracji jest zorientowanie się 
w wysokości zobowiązań przedwojennych 
zakładów ubezpieczeń życiowych Będzie 
oma wstępem do ostatecznej regulacji tych 
zobowiązań, której sposób ustalą w odpo- 
wiedzim czasie władze państwowe, 


Do rejestracji przedstawić należy poli- || 


sę, ostatnio opłacony kwit premiowy, wzgl. 
inne dowody, stwierdzające zawarcie ubez- 
płeczenia na życie. Tytułem zwrotu kosz- 
tów formularzy, placówki rejertracvyjne po~ 
bierać będą zł 5 ed polisy. “ 

Na terenie województwa poznańskiego i 
pomorskiego, rejestrację z ramienia PZUW 
przeprowadzają placówki Zakładu Ubezpie- 
czeń Wzajemnych w Poznaniu, | A 

Dokonania rejestracji ułatwi osobom za- 
iateresowanym okoliczność, że w każdym 
mieście powiatowym istnieje placówka 
PZUW wśzlędnie ZUW. ż 
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W KRAKOWIE ' 

Kraków. Wysiadać, — pada komenda. 
Trzymać się parami, żeby się nie zgubić. Pę- 
dzimy na Płaszów, czasu zaledwie nie całe 
2 godziny. „Niedowiarek' mruczy z niezado 
wolenia — że to panie, tak długo, „ale po- 
pędza maruderów i ciekawskich, przekony- 
wa ociągających się‘ że pociąg do Zakopa- 
mego nie będzie czekał, a Sylwestra to gdzie 
będziesz obchodził”. W końcu docieramy na 
Płaszów. Tu znowu niespodzianka. Obywatel 
w czerwonej czapeczce uprzejmie zapytuje 
„a gdzie to mili rodacy i skąd'? Elektrow- 
mia Warszawska — do'Zakopańego”. ` 

. — A tø pięknie, czy wszyscy są, a kielo 
was? 

Tu „aiedowiarek* nie strzymał. „Panie 
co to za gadania, co to pana obchodzi, czło- 
wiek, cholera, się zmachał, gdzie ta kolejka 
do Zakopanego? $ è 

Czerwona czapeczka śmieje się, poleca 
strażnikowi otwierać drzwi i niech się „ner 
wowa publika warszawska ładuje” — wy- 
daje zlecenie kierownikowi pociągu, że wa- 
gon „zajęty” do Zakopanego, pilnować, zby 
niepowołani nie wchodzili. Dziękujemy dy» 
żurnemn ruchu za pamięć, ` " 

: OSTATNI ETAP 

Czerwona chorągiewka do góry „odjazd“. 

Perspektywa bliskiego zakończenia jazdy 
napełnia wszystkich radością. Uprzyjemnia- 
my sobie podróż śpiewem i opowiadaniem. 
Okazało się, że są dwie towarzyszki o prze* 
pięknych głosach i e niewyczerpanym reper- 
tuarze piosenek, Więc czas się nie dłuży. 
Pociąg toczy się po stalowym szlaku dość 
ospale. Na stacyjkach zbyt długo odpoczy- 
wa, tak że „niedowiarek' zaczyna wycho- 
dzić z siebie, nie może doczekać się kresu po 
dróży. Ciągle się obawia. że Sylwestra bę“ 
dzie obchodził w pociągu bez muzyki, „że- 
by tak chociaż gramofon był”. Interweniuje 
przeto na najbliższym postoju u kierownika 
pociągu. Niewiele to pomaga. „Niedowiarek' 
oburzony na „porządki“ puchnie, Bomba pę* 
kła dopiero w Suchej. Parowóż zmęczony 
ciężką pracą pod górę „zachorował. Choro- 
ba co prawda niegroźna, ale kuracja potrwa 
2 godziny — trzeba parowóz wyszlakować. 
Nasz „niedowiarek” jak mie skoczy, jak się 
nie zacznie wydzierać na cały głos „co, 2 
godziny chcecie szlakować parowóz, wy łat- 
ki krakowskie, ja wam to zrobię z moim to- 
warzyszem za 15 minut i fiuuu..... 
Ładna robota. Dobrze bym wyglądał, że- 
bym na moim kotle w Elektrowni 2 godziny 
szlakował, to tak się Polskę buduje". Słowa 
padają jak huragan. Zawstydzeni kolejarze 
zwijają się w krwawej łunie paleniska paro- 
wozu niby złe duchy. „Niedowiarek” szaleje 
dalej. Dyryfguje, pogania, próbujemy go poha 
mować w obawie, żeby się nie rozchorował. 
ale to nic nie pomaga, dopiero miarowy stu- 
kot. pompy-wpływa uspakajająco ną towa- 
O zed -- 
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AKADEMICKIE k 

ZAWODY PŁYWACKIE W, WARSZAWIE 

W dalu 3 lutego na krytej pływalni w 
polskiej YMCA w Warszawie, rozpoczyna- 
ją się zawody pływackie, zorgamzowane 
przez AZS Warszawa. Będą to zawody mię- 
dzyuczelniane i starfować w mich będą za- 
wodnicy z Uniwersytetu, S. G. H., Koła Me- 
dyków i Szkoły Wawelberga. Są to najlep- 
si obecnie zawodnicy Warszawy. Program 
przewiduje konkurencje: 100, 200 i 400 m 
stylem dowolnym; 100 i 200 m stylem kla- 
sycznym; 100 m stylem grzbietowym; 150 m 
stylem zmiennym i sztafety 4 x 100 stylem 
dowolnym i 4 x 50 stylem, zmiennym. 
SZTUCZNE LODOWISKO W WARSZAWIE 

Zarząd Polskiego Związku Łyżwiarskie- 
go wystąpił do BO$-u o przyżnanie tère- 
nów położonych między ulicami: Nowośrodz 
ką, Emilti Plater, Wspólną i Chałubińskiego 
(dawny Ogród Pomologicznyj, pod budowę 
sztucznego lodowiska. Lodowisko to było by 
basenem pływackim latem, a zarazem w zi- 


DR 


rzysza. Doczępiamy parowóz do składu — 
rózbroił całkowicie „tiedowiarka”. Odjazd 
— brzmi komenda. Godzina 23.10 z godzin- 
nym opóźnieniem powitaliśmy w noc Sylwe- 
strową — Zakopane. 

z O CELU 2 73/6 

Na stacji tow Zasuwa czule wita towa- 
rzyszy. Pod jego opieką udajemy się do 
orzeznaczonych pensjonatów. Zmęczeni kła- 
dziemy się do ciepłych łóżek. Nowy Rok 
powitaliśmy w Zakopanem. 

Dwa tygodnie wypełnione prześliczną po- 
godą. Zakopane powitało nas w całej swej 
krasie i majestacie gór. Wycieczki kolejką 
na Kasprowy, Gubałówkę, interesujące od- 
czyty o pięknie Tatr, wygłoszone przez ob. 
Różę Drojecką, tudzież ob. dr. Paryską, wie- 
ćzór literacki literatów podhalańskich, zapo- 
znał robotników z życiem i pięknem Podha- 
la. Ob. Adam Pach, wnuk Sabały rodowity 
igóral, rzęsiście był oklaskiwany przez słu- 
chaczy' podczas recytacji swych  ubwerów, 


jako też opowiadań góralskich. Wieczornica 


taneczna u górników zadzierzgnęła nici sym: 
patii i przyjaźni między robotnikami Śląska 
i Warszawy. 2 tygodnie wśród piękna gór 
pokrytych śniegiem upłynęło jak sen z baj- 


ki. Niestety trzeba wracać. Zbiórka. Wagon 


zarezerwowany do Krakowa, dalej, już ma- 
cie opiekę Dyr. Kmity. Z Dyrekcji krakow- 
skiej PKP. — pada instrukcja kierownic- 
twa wczasów ośrodka zakopiańskiego. 
„Niedowiarek” zamyślony p migocą- 
cej czce coś snuje, coś zamierza, wargi 
jego poruszają się. leciutko, jak gdyby coś 
mówił sam do siebie. „Towarzysze =+ podry- 
wa się z ławki, przeżyłem blisko 60 lat, pra- 
cowałrm od najmłodszych lat w fabryce, afe 
takiego coś... to jeszcze nie widziałem, ozu- 
ję, że jestem młodszy o 30 lat; czuję, że 
przez tę krótką chwilę nabrałem tyle tchu w 
piersi, że starczy na lata, aby stać twar- 
do i wspierać swą siłą poczynania Rządu 
Jedności Naro lowej”. Wiecie, — snuje da- 
lej swoją myśl, że organizacja wczasów wy- 
śmienita, ciepłe jedzenfe 4 tazy dziennie, no 
i te „ekstrawagancje z kolejkami”, w góry: 
to aż człowiekowi chce się żyć. I to wszyst- 
kó zrobili sami robotnicy, Hm,.. ca to może 
człowiek, jek chce”. No, a 4óry? rzucam 
pytanie, „Właśnie góry, chciałoby się lecieć, 
no, ale człowiek ma swoje 6 krzyżyków, jak 
to zrobić, trochę przyciężko taskać słę w 


— W lecie jak przyjedziecie, towarzy- 
szu, — przyjedziecie prawda ?eto tak zorga- 
mizujemy, że nawet starsi wiekiem towarzy- 
sze zażyją rozkoszy taiernictwa, bez więk- 
szego wysiłku, plany są już przygotowane. 

` Niewysłowiona radość opromienia twarz 
towarzysza „Niedowiarka” — uściskiem dło 
ri potwierdza przyrzeczenie powrotu do 


Tatr. J 
api Marian Synowiecki. 


na budowę lodowiska, Polski Związek Łyź- 
wiarski ma już zapewnione. ? 
ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
Łyżwiarskie mistrzostwa Polski w jeździe 
figurowej na rok 1946 zostaną rozegrane w 
Zakopanem, w dniach -23 i 24 lutego rb. 
Organizacji mistrzostw podjął się reakty= 
wowany Klub Łyżwiarski w Zakopanem. 
ZAWODY ŁYŻWIARSKIE K. S$. BOS-u 
W PRUSZKOWIE 
W dniu 3 latego o godz. 11.30 w Prusz- 
kowie na lodowisku w Parku Miejskim prz 
ul. Bolesława Prusa, K. S. „BOS“ urządza 
wody łyżwiarskie w” jeździe szybkiej dla 
ężczyzn i kobiet na dystansach: 500 i 3.000 
metrów oraz bieg?amerykański parami ña 
10.000 m. Równocześnie odbędą się pokazy 
z udziałem najlepszych polskich zawodni- 
czek w jeździe figurowej — sióstr Dąbrow- 
skich i Burschówny. . 
Wytwórnia Filmowa W. P. postanowiła 
nagrać propagandowy film łyżwiarski wś 
scenariufza inż. Kalbarczyka. Na zawoda4h 


mie wytwórnią sztucznego lodu. Trybuny tych, operatorzy wytwórni filmować będą 


są przewidziane na 20.000 osób. Fundusze 


przede wszystkim pokazy jazdy figurowej. 


Oo EO ACE ODORE O OOO AEO OR OCE GA RR EO BÓG EEEE 
Stosownie do ogłoszonego w Monitorze Polskim (ur 7 z dnia 21.1.1946 r.) komunikatu 
MINISTERSTWA SKARBU —— PAŃSTW. URZĘDU KONTROLI UBEZPIECZEŃ 


REJESTRACJĘ POLIS ZYGIOWYCH 


sprzed 1 września 1939 r. przeprowadza 


Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych (PZUW) 


Na tórenie województw poznańskiego i pomorskiego rejestrację z ramienia PZUW 
przeprowadzają ;„lacówki Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu (ZUW). '®9 


Do rejestracji przedstawić „należy polisę, ostatnio opłacony kwit premiowy, 
inne dowody, stwierdzające zawarcie ubezpieczenia na życie; 


PLACÓWKI REJESTRACYJNE WE WSZYSTKICH MIASTACH POWIATO 


- dr. Marian 


py bibliotekarz Biblioteki i Archiwum Polskiego Radia, wybitny, długo- 

etni pracownik, zasłużony* „Radiokronikarz” i ceniony prelegent, za 
zasługi na polu radiofonii polskiej orderem Polonia Restituta, 

dnia 7 grudnia 1867 roku w Piotrkowie Tryb., 


zmarł 1 lutego r. b. w Warszawie 


Urodzony 


i 
' ZW. ZAW. PRACOW. POL. RADIA 


Ś.P. 


ewent. 
VYCH. 


$tępowski 


„POLSKIE RADIO" 


WALNE ZEBRANIE 
DZIELNICY CZERNIAKÓW 


W dn. 3 lutego rb., o godz. 14.30 w pierw- 
szym terminie, a o gcdz. 15 w drugim ter- 
minie, odbędzie się walne zebranie człon- 
ków Dzielnicy Czernialęw  Stawiennictwo 
obowiązkowe. 


ZEBRANIE KOŁA PRELEGENTÓW 


Wydżiał Oświaty przy WK PPS zawiada- 
mia, że zebranie Koła Prelegentów Z refe- 
ratem tow. K. Rusinka na temat „Sytua- 
ćja wewnętrzna”, odbędzie się w piątek w 
dniu 8 iwtego rb, o godz. 16.30 w lokali 
WK PPS, Warszawa-Praga, ul. Śnieżna 4. 


ZEBRANIE SEKRETARZY POWIAT. 
PRZEŁOŻONE 


WK PPS zawiadamia, że odprawa se- 
kretarzy powiatu warszawskiego odbędzie się 
nie 2 lutego, a 9 lutego rb, o godz. 10 rano 
w lu WK PPS, Warszawa - Praga, ul. 
Śnieżna nr 4. ; 

- DZIELNICA PPS. — OCHOTA 

IM. A. STRUGA, .UL. NIEMCEWICZA 9 

W dniu 2. IL 46 r. w sobotę w L ter- 
minie o godz. 9.30 — w II. term. o godz 10-ej 
odbędzie się konferencja Dzielnicowa z re- 
feratem tow. posła Malczyńskiego. Obecność 
wszystkich obowiązkowa. -Wybór Delegatów 
na kongres i inne sprawy ważne. ; 


WALNE ZEBRANIE 
DZIELNICY RAKOWIEC 
Komitet Dzielnicy Rakowiec zawiadamia 
swych członków, że w dniu 3 lutego o godz 
10-ej odbędzie się Roczne Walne Zebranie 
członków Dzielnicy. 


ZJAZD SEKRETARZY 
POWIATOWYCH P. P. S. 

Woj. Komitet PPS zawiadamia, że zjazd 
sekr. powiatowych dbędzie się dnia 5 lute- 
go o godz. 10 rano w lokalu WKPPS., przy 
ul Śnieźnej 4. 

UAAR | RECYGRŁT TEZ W WIEIO TA 


Komunikacja z Pragi do Bielan 

W związku z otrzymaniem samochodów 
ciężarowych, MZK wznawiają komunikację 
autobusową z Pragi na Żolibórz i Bielany 
ma trasie: Dw. Wileński (Targowa) — Wy- 
brzeże Gdańskie — Krajewskiego — PL WI- 
soba — Bielany. Linia samochodowa jest 
oznaczona literą „Z“. t 

Odjazdy pierwszego wozu z Dw. Wileń- 
skiego o godz. 6.20, a ostatniego z Dworca 
AVileńskiego o godz. 19.05. 

Odjazdy pierwszego wozu z Bielan o go- 
dzinie 6.50, a ostatniego o godz. 19.35. 


ustuszumy 
w RADIO 


WARSZAWĄ, 3 LUTY, NIEDZIELA 


= 


8.10 Dzien. por. 8.25 O'czym pisze prasa 


stoł, 8.30 Muzyka z płył. 11.00 Kron, W-wy. 
12.03 Art. polit. 12.10 Streszcz. wiad. dzien. 
por. 12.30 Koncert. 13.30 „Pani Twardow= 
ska” wg. ballady A. Mickiewicza. 14.00 Muz. 
obiad. 1700 Popoł. przy mikrof. 18.15 „Piotr 
Czajkowski“ — aud, słowno-muz, dla dzieci 
z cyklu „Wielcy Kompozytorzy” w opr. Ry- 
bickiego. 18.30 Przy głośniku — Latarnik 
radiowy. 16.40 Aud. dla młodz. 18.55 Mu- 
zyka z płyt. 19.00 Uśmiech i piosenka. 19.45 


Dzien. wiecz. 20.00 Koncert 21.30 Skrz. po- 


szukujących rodz. zagram, 22.00 Koncert 
22.30 Ostat. wiad. rad. 22.45 Koncert. 23.25 
Skrzyn. posz. rodz. zagran 24.00 Hymn. 
AUDYCJE RADIO-MOSKWA 
» PO POLSKU 

Radio moskiewskie nadaje codzienuie 5 
audycji w języku polskim. - 

pierwsza nudycja — od godz. 11.30—11.59 
na falach 25, 36, 31, 65, 19,58 m; ; 

druga — od godz. 15.30—15.59, na falach 
31, 65, 25, 47 m; 

trzecia — od godz. 17.301744, na fa- 
lach 31, 65, 48, 15,.40,92 m; A 

czwarta — od godz. 18.30—18.59, na fa- 


lach 48, 15, 40,92 m i 
piąta — od godz. 21.30—21,59, na falach 


31, 5, 48, 39, 37, 27, 43,23 m. 
Czas środkoworeuropejski. 
„APA AAAA NACE PA AAAA 


PODZIĘKOWANI 


Wszystkim, którzy wzięli udział w po- 
grzebie ukochanego syna mojego 


ś. 
Stanisława: Hejmana 


a. Sz ie jego Towarzyszom, którzy 
nieśli drógie mi zwłoki przez całe miasto 
ua swoich barkach aż do grobu, składam 
z zasmitconego, . matczynego serca i 


Bóg zapłać? 
OGLOSZENIA DROBNE 


SASA: nmaa mea man 9 AA 
FABRYKA cukierków „Delicja', Łódż. 
Żeromęykiego 31, poleca duży wybór cukier- 
ków, czekoladek Ceny konkurencyjne (papi 
EEE 


ni uchwalili następującą, 


REJESTRACJA CZŁONKÓW 
DZIELNICY TARGÓWEK 
Dzielnica Targówek PPS przeprowadza 
rejestrację członków od 1 do 23 lutego br. 
Ci towarzysze, którzy w. powyższym termi- 
nie nie zgłoszą się do rejestracji, nie będą 
uważani za członków Dzielnicy Targówek. 
Równocześnie Dzielnica prosi o uregulowa- 
nie składek członkowskich za ubiegłe mie” 
sigte. a 
ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
MINISTERIALNYCH 


W dn. 29 stycznia rb odbyło się w Ware 
szawie w gmachu Prezydium Rady Mini- 
strów zebranie członków ministerialnych Kół 
Polskiej Pariii Socjalistycznej. Na zebranie 
przybyło około 600 osób — pracowników 
Prezydium oraz Ministerstw z wice-prezy- 
dentem KRN tow. Szwalbe, Premierem tów. 
Osóbką-Morawskim, wice-ministremi Zaruk- 
Michalskim, Mantlem, Żarkowskim oraz pre- 
zesem Bobfowskim na czele. Zebraniu prze- 
wodniczył dyrektor Biura Prezydialnego dr. 


'Zuniąk, który, zagajając zgromadzenie, pod- 


kreślił konieczność pogłębienia świadomości 
socjalistycznej członków Partii —. praco- 
wników państwowych. 

Następnie  wice-prezydent KRN tow. 
Szwalbe wygłocił referat na temat zagadnień 
międzynarodowych, a Premier tow. Osóbką- 
Morawski o sytuacji politycznej wewnątrz 


| kraju. 


Na zakończenie tow. Derma złożył krót- 
kie sprawozdanie z działalności międzymi- 
nisterialnych Kół PPS, poczym zgromadze- 
rezolucję, która 
została przyjęta przez aklamację: 

„Zebrani w dniu 29 stycznia 1946 r. człon 
kowie Kół Mivistęrialtych PPS witają z w: 
znaniem powołanie do życia Międzyministe« 
rialnej Komisji PPS. 

Zebrani obiecują stać wiernie pod tztes- 
darami PPS, budować demokratyczną Poł- 
skę ludową, bronić zdobyczy proletariatu 
zewrzeć szeregi wewnętrzną dyscypliną w 
poczuciu wielkości dzieła dokonywującego 
się w Polsce. “° 

Zebrani ufają, iż Komisja Międzyministe- 
rlalna Kół PFS ujmie w swe ręce kierunek 
partyjny, służyć będzie Kołom radą i pomo- 
cą, mformować władze partyjne o potrze- 
bach i trudnościach Kół oraz uczyni wkład 
ich pracy jasnym, a głos słuchanym”. 


" Teatr Polski (Karasła 2): dziś 9 godz. 


17.30 „Lilla Węneda* w premierowej obsa- 
dzie. k 
Opera (Marszałkowska 8}: dziś o godz. 
17.30 „Cyrulik Sewilski”. 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): dziś o 
godz. 18 przedstawienie komedii J. Śliwiny 
„Macierzyństwo panny Jadzi. ` 

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20]: dziś 
6 godz. 18 „Placówka* w przeróbce J. Mo- 
rawskiej. 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska $}: 
gra codziennie noworoczną rewię pt. „Cige 


lcia UNRRA" z udziałem całego zespołu. 


Orkiestrą dyryguje St. Nawrot, przy forte- 
pianie W. Kasztelan. 

Sala Wedla (Zamojskiego 26): dziś o 
godz. 18 Skiz” Zapolskiej z Mieczysławą 
Ćwiklińską. 

25 PRZEDSTAWIEŃ „LILLI WENEDY" 

W miedzićlę, dnia 3 lutego rb., odbędzie 
się w Państwowym Teatrze Polskim % 
przedstawienie „Lilli Wenedy“.. 

Wszystkie dotychczasowe przedstawienia 
odbyły sę przy widowni wypełnionej do 
ostatniego miejsca. Często już w godzinach 
porannych. ukazuje: się-w okienku kasowym 
napis: „Wszystkie bilety wysprzedane”, 

Dyrekcja otrzymuje codziennie zamówie- 
nia na większe ilości biletów, nie tyłko z 
najbliższych okolie Walszawy lecz i z dal- 
szych stroń, jak ostatnio z Radomia i Dę- 
blina. $ i 


Kino „Atlantic* (Chmielna 33) — Stra» 
chy z Andrzejewską, Karwowską, Ćwikliń* 
ską, Bode i Węgrzynem oraz aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej. 

Kino „Polania* (Morszałkowska 56] — 
„Czekaj na mnie oraz aktualności Polski 
Kroniki Filmowej 


i 
Kino „Tęcza” (Żolibórz, Sużina 4) „Za* 


pomniana mełodia oraz aktualności Polskiej 


Kroniki Filmowej. 

Kino „Syrena* (Praga, Inżypietska 4) — 
film angielski „Jeden ż naszych samolotów 
zaginął” oraz Aktualności Polskiej ‘Kroniki 
Filmowej. i 

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13, 15, 17, 19, w niedziele i święta poranki o 
11-ej. 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zawodowych i Organiza- 
cji MłeJzieżowych do nabycia w Radz'e Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Zw Zaw. 
Prac Budow! (Marszałkowska 72), odzień- 
nie od 9 do 12 w poł 


mistracja nie -od iada. 


nekrologi {ato szerokości 1 szpalia po 10 zł, reklamowe 15 zł. 


niedzielnvoh 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń Admi 


— Dział Reklamy — ul. Złota 4. 


Druk Spółdz. Wyd „Wiedza nr 1 — „Robotnik” 


